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S e k r e t a r z  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .
Z poleceuia J \V .  Komntissarza Rządowego  

p r z y  Ins tytutach naukowych ogłasza ninieiszćm 
konku r s  na posadę nauczyciela  szkoły począ t ­
kowe j  e w an ge l i ck i e j , do której  pensya e tatem 
oz na c z o n a ,  wynosi  1000 złp rocznie .

Osoby mające  chęć  o t r zymania  l a k o w e j ,  a 
k tó r e  wyzuani a  ewangiel ickiego być winny ,  z ł o ­
ż ą  najdalej  do dnia ostatniego Cze rw ca  1845 
r .  w kancel laryi  uniwersytecki ej  świadec twa  
szkolne  przynajmniej  z ukończonej  czwar t e j  
klassy g imnaz j a lne j  tu Krakowie lub za g r a ­
nicą , i dowód posiadania g run towne j  znajomo­
ści j ę zyka  polskiego w którym przedmioty na­
uko w e  dla szkół ek  początkowych miejskich p r ze ­
pisane dawane  być mara.  Puczem nastąpi  w e ­
zwan ie  ich do examinu  konkur sowego.

Kraków d. 17 Grudnia 1844 r.
Czujm/ouiicz.

W iadom ości zagraniczne!
— IVar szram  I9  G rudni ' ! . —

Święto  imienin N.  Mikołaja 1. mi łościwego 
na szego  Cesarza j Kró l a ,  wczora j  W a r s z a w a  
uroczyście  obchodziła.  Starożytna  świątynia ś .  
Jana  o 9  rano napełni ła się u r zęd n i kam i ,  oby- 
watehemi i ludem,  dla znajdowania się na mszy 
»■ cel eb rowanej  poflyrrkalnie w obec prałatów 
i kanoników arcltik t ledralnych p rzez  J W .  X  
hr .  Lubieńskiego biskupa sufrag.  Kaliskiego.  
Po Te l)eum  odegranem p rzez  a r t ys tów miej­
scowych , odbyty się modlv o długie życie  i 
spcl i t i rnie wszelkich życzeń  N. Pana i j ego  NN.

Rodziny.  0  10 wyższe  duchowieńs two , j e n e ­
r a ł o w i e ,  s en a t o r ow ie ,  urzędnicy W ła d z H rn j o -  
w y c h ,  znakomi ts i  obywate le  tak tutejszej  stoli­
cy jako też przybyl i  z  r óżnych p ro w in c y j , i 
zagrani czni  k o ns u l ow i e , składali powinszowa­
n i a ,  k tór e  p r zy j mow a ł  JO.  f e l dmar sza łek  x ż ę  
W a r s z a w s k i  Namies tnik Król . ,  i udał się do 
ka tedry  NN.  T ró j cy ,  w k tór e j  c e l ebrował  J W .  
X .  N ikano r  cz łonek N. Sy no du ,  ardybiskup 
W a r s z .  i Nowog ieo rg . ,  a w końcu naboże ń ­
s t w a ,  s tosownie do u roczys to śc i ,  miał wy mo ­
w ną  naukę  pas t erską ,  W  czasie hymnu dz i ęk ­
czynnego ,  101 kro tnym odgłosem brzmiały d z i a ­
ła cytadelli .  JO.  x ż ę  Namiestnik odwiedzi ł  Najpr .  
arcybiskupa.

— B erlin  10 Grudnia . —
Pomiędzy bnwiacemi tu obecnie l icznem 

artystami z a g r an i c zn e m i . p ierwsze  mi . j s ea  za j ­
mują,  foi lapiamsta Dóliler i wiolonczelista Piai- 
t i ,  obadwaj  zamyślają  ztąd udać się do Pe t e r s ­
burga

Szkody z rządzone  p rzez  t egoroczne  wy le­
w y  wód w obwodzie  Kwidzyńskim (Mer i enwrr -  
d e r )  . r ynoszą ,  oprócz kosztów nap rawy  g ro ­
b e l ,  1* liii.  fal.; same  u i r aLtne  zas i ewy w y ­
noszą  80 0 ,0 00  tał . ,  gdyż z zasianych 54 , 700  
szefli zboża i 98  700  sz kar tof l i ,  nie zebrano  
żadnego plonu.

Gazeta  S z/a zkn  donosi ,  i e  w Wroc ł awiu  
z 700 k r a w c ó w ,  zaledwie 1 4 0 ,  a z 400  s to­
l a r zy ,  za ledwie 158  jest  w stanie opłacania po­
da tków.

Z powodu b id u j ąc t go  się tu drugiego ko ­
ścioła katol ickiego,  obl iczono t utej szą ludność 
ka to l i cką ,  według ’ t:zego wynosi  ona 21 ,00 0  
d u s z , w której to liczbie j e s t  5000  żołnierzy.

W e d ł u g  wszystkich wiadomości  o t r zymanych 
z Hamburga , ta pyszna królow a miast  handlo-
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wych niemieckich wznosi  się z catą wspaniało­
ścią z g ru zó w  ostatniej  pogurzel i .  AH gem eine  
Z e itu n g  p i s ze :  Nie ulega wą tp l iwośc i ,  źe  t e ­
r az  żadne miasto w Europie  z tej s t rony iśAlp 
nie może się mierzyć w piękności ,  wspania ło­
ści ,  smaku i dogodnościach z Hamburgiem.  Sze

• - a jrokie  ulice otoczone są wysokiemi pvszneim jdo- 
i nami ,  przed któremi  nawet  podróżnik świat a  
z podziwieniein za t r zymać  się musi.  Nadto p rzy ­
j ę t a  została zasada,  aby w dolnych pięt rach s a ­
me tylko sklepy były za k ł a d an e ,  i to sk l epy,  
k tó r eby  w wspanialej  skali wszystko p r z e w y ż ­
sza ły .  Przed_ niemi ciągną się szerokie.  asfal-. 
t owe  t r o toa ry ,  no których uwijają  się ludzie 
wszelkich s t a n ó w ,  aby podziwiać świe tność  i 
bogactwo wys t awionych  t owarów.  «

—  Londyn, 0  G rudniu  —
Oddawua dała się czuć pot r zeba  p r zy t w i e r ­

dzania bagne tów  w ten sposób ,  aby uniknąć 
możności  gubienia ich w czasie bi twy;  wiele 
j u ż  wyna l azków doświadczano dla osiągnienia 
tego ważnego  ce lu ,  wszys tkie  atoli okazały się 
niedos ta t ecznemi .  T e r a z  nakonieu zrobiono wy-  
j r ó b o w a n y  j u ż  w j j a i l a ze k ,  i cala piechoia a n ­
gielska o t r zymać  ma wynalez inne  na ten cel 
sp r ężyny ,  które p r zy twie rdza j ą  mocno b ig u e t  
do ka rab ma

W  chwili  kiedy powszechne  panuje us i ł owa­
nie rozwini ęc i a  zw ią zk ó w  z łndyami wsehodnie- 
mi p r z ez  unędzy morze  S j e z  i morze  C z e r w o ­
n e ,  n ie  bez  i n t e r esu  t ę l ą  nas tępujące s z c z e ­
góły dotyczące  mi is ta  A d e n ,  k tór e  anglicy o- 
pauowal i  w t amtych okolicach pr awie  bez ż a ­
dnej  protestacyi .  *) Gdy anglicy zajęl i  to mia­
s t o ,  l udność  j e go  nie przechodzi ła  40j)0 dusz,  
t e r az  zaś  przechodzi  l iczbę 30,001).  Żywnośc i  
j e s t  tam wielka obfi tość;  każde  rauo widzieć 
można  wchodzące  do miasta ki lkaset  wie lb ł ą­
dów  obciążonych wsze lk iego  rodza ju  płodami z 
r óżnych  prowincyj  Arab i i ;  próćz tego dowozy 
z  ludyj  wschodnich i Egiptu zaopat rują to mia­
sto we  wsze lk i e  pot r zeby,  do jakich eu rope j ­
czycy są p r zyzwycza j eni .  Jes t to z amieszkany 
k r a t e r  zgas łego kiedyś wu l kan u . — Araby  n iepo­
kojąc się s ąs iedztwem tych po tężnych cudzo­
z iemców i lękając s i ę ,  abygzwolna  nie r oz sz e ­
rzali  swego  pano wa n ia ,  j u ż  dwa r azy  usi łowali  
ich w y pa ro wa ć  z tego s t anowi ska .  Dotąd ich 
us i łowania  były nadaremne  dla braku ar tyl leryi ;  
i nie zdaje  się , aby anglicy dali się w y kw a t e ­
row ać ,  poniósłszy tak wielkie koszta  na za łoż e ­
nie tej osady,  która  j e s t  nader  ko rzys tna  dla 
ich stosunków'  z łndyami wschodniemi.

— Strasburg  4  G rudnia. —
Zmnie j szan ie  sił bo jowych  armii francuzkićj  

t r w a  c i ąg l e ,  a św ieżem post anowieniem mini­
s t ra  w o jn y ,  udzielone zno w u  zostały liczne u r ­
lopy. Li czba wojska za ledwie  t er az  wys tar cza  
dla służby zw ycz a jn e j  To p e w n a ,  że koszta 
w ypr aw y  j i rzeciw Marokkowi ,  oraz,  wydatki  na

*) M ia s to  A d e n  le ż y  w  1> l i/ .kości c ie ś n in y  B a b c l -  
M a n d e  t a e s ą c ć j  m o r z r  C / .e i-wone r. o c ea n e m  I n ­
d y j s k im .

obóz nad Mozelą , daleko były znaczni e js ze ,  a-  
niźel i  p r z e w id y w a n o , i że  właśnie  z lego po ­
wodu za r ządzona  t e r az  na jw iększą  o szczędność  
w  budżecie wo j skowvm , o ile to nastąpić mo­
że  bez u szcze rbku ścisłego s t rz eżen ia  granic 
hiszpańskich

— R zym  2 4  L istopada. —
P amią tka  poświęcenia  kościoła św .  Piotra

o bch od zon a  była w prze sz ły  poniedziałek uro-  
czyst em nabożeńs twem.  Jego Świątobl iwość  Pa ­
pież , o toczony kollegiuni ka rdyna łów i dworem 
sw o i m ,  assys towat  mszy ś . ,  c e l ebrowanej  p rzez  
a r cy ka p ł a n a  Bazyliki  i biskupa z Frasca t i  ka r ­
dynała  M a t t e i , a wszyscy kardynałowie  ol)ecnj_ 
byli na popołudniowych nieszporach.

— Dniu  27  Listopada. —
P rze z  rozkaz  guberna tor a  miasta , wszelki e 

polowan ia  na kon i ach ,  w których p r ze sad zać  
t r z eba  r o w y  i ploty,  j ak  równ ie  wszelkie w y ­
ścigi konne  tak w  Rzymie j ak  i w okolicach,  
są su r owo  zakazane  pod ka rą  u t r a ty  koni i a- 
res z tu .  Cudzozi emcy  i k ra jowi  lubowuicy po ­
dobnych za b aw  nie wiedzą  t er az  co robić z swe -  
mi końmi i z sweini  l i czuemi psiarniami.  Klub,  
k tóry właśnie  o tworzono  , nie będzie już miał  
żadnego  celu.  Część  roz sądni e j s za  publ iczno­
śc i ,  a większość  mieszkańców Rzymu na leży 
do tej liczby, nie smakując  wca le  w tych  z a ­
bawach  połączonych z n i ebezp ieczeńs twami  , 
pochwala ten zakaz  rządu .  W sk u tk u  tych 
z a b a w  R z y m  ut rac i ł  był od kilku lat  swój  po­
w a ż n y  cha r ak t e r  i p r zyb ra ł  postać ś rodka  pło- 
chośc i ,  gdzie zaczęl i  dawać  sobie rendęz-voust 
p rócz  ang l i ków i lubown ików kon i ,  g ro m ad a  
g r aczy  i czyniących zakłady,  j a k o t eź  k a w a l e ­
rowie  przemysłu  ze  wszystkich k r a jów  św ia t a .

—  Zjedu. S ta n y  A m er . P ótn . —
Jedna z gaze t  podaje na st ępujący wykaz  

wszys tk i ch  w yb oró w na prezydent a  od cza su  
istnienia pótnocno-amerykańskich  S t anów Z j e ­
dnoczonych.  P ie rwszym j ednózgodn ie  obranym 
p rezyden t em byt George  ( Je rzy )  Wash ington ,  
k tóry  objął  swój  u r ząd  w dniu 30  kw .  1789  
r . ,  i zas i adał  na krześ le  p r ezydentowski em dw a  
4 letnie okresy  aż do r.  1 7 98 .  Od tego cz a ­
su nas t ępowały  wybory  w ten sposób:

P r  e z y d e n-t. W i c e p r e z y d e n t .
1 7 9 6 —J.  Adams . . 71 T .  Pinekney . . 5 8

Thomas Jefferson 68  Aa ron  Burr  . . 50  
L8 00 —Thomas  Jefferson 73  Aaron Burr  . . 73 

John Adams . . 64  T.  Pinekney 58 
1 8 0 4 —Thomas  Jefferson 162 George Cl inton 163 

Char l  C. Pinekney 45  Rufus King . . 14  
1 8 0 8 —James Madison 128 George Clinton 118  

Charl .  C. P i t ney  45 Rufus King . . 47  
1 81 2— James Madison 122 Elbr idge G e r ry  128 

De W i t t  Clinton 89  J a r ed  Ingersol l  58  
1 8 1 6 —James  Monroe 183 D. D.Tompk ins 117 

Rufus King . . .  34  
1 8 2 0 —James  Monroe  218  D. D.Tonipkins 212  
1824  — Andre  w Jackson ' )  9 9  J. G. Calbouu 182
*) VVówezas  •wyborcy  n i e  m o g l i  s ię  s t a n o w c z o  

z d e c y d o w a ć ,  i J .  A d a m s  z o s t a ł  p r z e z  I z b ę  
l l e p r e z e u l a n ł ó w  o b r a n y .
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W .  H. C rawfo rd  41 
Hen ry  Clay . 3 7  ,

 - A n d re w J a c k s o i i l / 8  J- G. Lrtlhoun 171
Jo h n  0 .  A d a m s  8 3  l i i charh Ra sb  . 8 2

V W .  Smith . . . .  7
1 8 3 2 — A n d r e w  J a c k s o n 2 l 9  M a r t i n  v a n  Burcf i  189  

H e n r y  Cl ay  . . 4 9  J o h n  S e r g e a n l  . 49  
J o h n  F l oyd  ■ . . 11 W i l l i a m  W d k i n s  30
Wil i am W i r t  . 7  Lee  ....................... 11

A.  E lma ke r  . . .  7 
-Mar t i n v a n B n r e n l 7 0 H  M. Johnson . 147 

W .  H. Harisson 73  Francis  Grange r  63  
Hugh L .  Whit e  26 Scat t cr i ng  . . . 8 i  
Wi l l ie  P.  M an gu in t l  
Daniel  W eb s t e r  11 

1 8 4 0 —W . H .  Harrison**)234 John Ty l e r  . . - 3 4  
Mart in van l iuren 80  R. M. Johnson

L.  W .  J azewe l l  
J ames  K. Polk 

1 8 4 4 —James  K. Polk. . . .
Skutki  wvboru  pana Polk są nieobl iezone;  

oto g ł ó w n i e j s z e : l )  Przy ł ączen ie  Texa.su do
S ta nów  Zjednoczonych  n i ewą tp l iwe ;  2) John G. 
Calhoun pozostanie w  wydziale  sp r aw  zag r . ;  
j e że l i  sam weźmie  uwo ln i en i e ,  nastąpi po nim 
j e n e r a ł  C a s s , dawniej  poseł  amerykańsk i  w P a ­
r y ż u  : 3)  U t rzymują  się pomysły pana Calhoun 
w zg l ędem wolnego ha n d lu ; t r ak t a t  z  niemieckim 
Związk i em celuym staje się prawdopodobnym;  
4J  Ca lhoun ,  na jw iększy  poli tyk amerykański ,  
n a j w y żs zy  cha rak t e r  am er yk ańs k i ,  będzie  naj -  
podobnie j szym do p rawdy kandydatem na u r ząd  
p r ezyden ta  w r .  1848;  5)  S tany Z jcdnoc z ° ne 
nie p rzyjmą  długów pojedynczych S tanów,  pa ­
piery więc  pojedynczych S tanów spadną ws ku ­
t ek  t ego ;  ti) Ta ryf a  celna będzie  prędzej  z n,_ 
żon a  aniżel i  p od w yżs zon a ;  7 )  przeciw-angie^- 
ska  zasada objawi  się także  w  układach o krai j  
nę  O re g on ,  S tany Zjedn.  nie ustąpią Angl i '  
ani piędzi z i e m i , chy ba ,  że  w  Kalifornii zo s t a ­
ną  wynag rodzone.

PRZECHADZKA NA W Y S P IE  CE  ILON.

( D o k o ń c z e n i e . )

„ Naz a j u t rz  r a n o  b y ł em  jeszcze bardziej  z n u ż o ­
n y  i wszelka już  o d wa g a  mię o ds t ąp i ł a  , z tern 
wszys tk i em szed łem wc iąż  n a p r z ó d ,  t r zymaj ąc  się 
p r a w e g o  brzegu rzeki .  Ro sn ąc a  p o n a d  brzegiem 
g ęs t wi na ;  zmusza ła  tnie często brodzić  w w od z i e ,  
k t ó r a  na szczęście b y ł *  y? tej porze  r o k u  dość 
p ł y t k a .  _ O k o ł o  po łu dn ia  uczułe  m się lak z t r u d z o -  
n y m , iz us i adł szy  na w z g ó r zu  zieloną m u r a w ą  o -  
k r y t e m ; mo cno  z as ną ł em.  Był a  może piąfa g o ­
dzina g dy m  się obu dz i ł  i w d a ls z ą  p u jci ł  d ,.ogę. 
Nie więeej  j ak o 4o  k r o k ó w od miejsca , gdzie 
s p o c z y w a ł e m ,  p os t rz eg ł em  świeże t ro py  t y g r y s a ,

**) W i a d o m o ,  że po śmierci pana Ułirrisona , pan
Tyle r  jako wicc-piezydet  objął  ur ząd  prezydenta .

wszy p odz ię k owa łe m Bogu za jego r . a | wyższą ,  lak 
w i d oc zn ą  opiekę.

„ N ie ba w em  jednak o z w a ł  się g ł ód  na n o w o , 
a cały  zasób ko ko so wy ch  or zec hó w,  k t ór e  z s o b ą  
d ź w i g a ł e m ,  b y ł  już zpo t rz eb owany .  T o  z n i e w o ­
l iło mię Zrobić m ał e  zboczenie w g ł ą b  lasu,  gdzie 
z n owu  p r z y d y h a ł e m  m a ł p y ,  k t óre  mi ze złości 
nowy c h  na rzu ca ł y  o r zec hów.  Podczas snu  mego , 
s p r a w i ł  mi b y ł  s k w a r  s ł ońc a  mocny ból g ł o w y ,
I zaczą ł em się n a pa du  febry lękać Na ta r ł em  s o ­
bie skronie  z imną  w o d ą ,  z j ad łem ki lka o r z e c h ó w ,  
z ao pa t r zy ł em się l ianami i wl a z ł em  na d r z e w o ,  
do  którego za pomo cą  b a nó w mocno się p r z y ­
wiąza łem.  Ale I ta noc jak i p o p r z e d n i a ,  by ł a  
r ówni e  n i es po ko jna :  r y k  dz ikich zwi er zą t ,  obawa  
aby innie niedźwiedzie  na drzewi e  nie z w i e t r z y ­
ł y .  ost re  powie t rze  nocne  i mr oź na  r o s a ,  nie 
d a ł y  mi  ani na chwi lę  zasnąć.

Z ł a ż ą c  n a d  r ankiem z d r z ew a  , b y ł e m  już 
skos tn ia ły  od z i mn a ;  t c iepłe  j ednak promienie  
s ł ońca  ogr za ł y  mię na n o w o  i nieczułem już bólu  
g ł o wy .  R o z t ł u k ł em  pozos ta łe  mi |eszcze orze ­
c h y ,  z jad ł em kilka ziarn , a resztę s c h o w a ł e m  
starannie  do kieszeni.  W r ac a j ą c  nazad do rzeki ,  
od której  wczora j  wieczór  nieco się od da l i ł em , 
pos t rzegł em trzy słonie,  d w a  stare  a jednego m ł o ­
dego , pa są cy c h  się po d dr zewami .  Skor o mię 
m ł o d y  u j r z a ł ,  pobiegł  na tychmiast  do s t a r y c h ,  
jak g d yb y  im chciał  donieść o mej bytności  , a 
potem z wr ó ci ł  się pros to ku mnie.  Z a c z ą ł e m  u -  
i iekar  , sp odz iewaj ąc  się zualeść gdzie d r zewo ,  n a  
które  będę się m óg ł  s c h r o n i ć ,  ale n ies te ty ,  nie 
b y ł o  żadnego  d r z e w a  po d r odz e ,  k t ó r ego by  g a­
łęzie zwiesza ły  się t ak  n i zk o ,  iżbyrn ich m ó g ł  
b y ł  dosięgnąć.  Nagle p o t k n ą ł e m  się o coś i u -  
p a d ł e m  na  ziemię.  Mój nieprzyjacie l  b y ł  t uż  Za 
m ną .  P r zybi eg ł szy  już do miejsca gdzie l eża ­
ł e m ,  c o f n ą ł  się z p r z es t r a ch e m o ki lka k r o k ó w ,  
lecz pot em z b l i ż y ł  się z n o w u  do mnie .  O m a c a ł  
mię s w o ją  t r ą b ą , o w ą c h a ł  n a o k o ł o  a wreszcie  
o b r óc i ł  n m ą  ki lka r azy  n a  ziemi.  O c z e k i w a ł e m  
co c h w i l a ,  że  z n ud zon y nakoniec  t ą  i g r a s z k ą ,  
s t ra tuje  mi« na ś mi er ć ,  a pot em .podrzuci  jeszcze 
w górę.  W i d z ą c  w s z a k ż e ,  iż oba s t are  s łonie  
nie mia ły  wcale  ochoty  podzielać igraszki  s w o i e -  
go s ynka  lub swego m łod eg o p r z y ja c i e la ,  i p a -  
s ł y  się wc i ąż  spo ko jn ie ,  p o wz i ą ł e m  śmiałe  p o ­
s t anowi eni e:  z e r w a ł e m  się nagle na nogi  i k r z y ­
k n ą ł e m  co mi sił  stało.  Mój niebezpieczny t o w a ­
rzysz uc iekł  na tychmias t  ze s t rachu , lecz m r u ­
k n ą ł  roś  do s t a r y c h ,  a teraz wszyscy trzćj  r u ­
szyli r azem ku mn ie ,  ł a t ni ąc  i gr i icl iocąc w s zy ­
stkie krzaki  i i nłode  d r z e w k a  po drodze.  Bojaźń 
d o d a ł a  tni s k r z y d e ł ,  usz ed ł em sz czę ś i wi e  p rzed  
n iemi ,  i wr óc i łem z n o w u  na miej sce,  gdzie mi 
wczora j  wi eczorem m a ł p y  o r zec hó w n a r z uc a ł y  ; 
jioezeiti wl az ł em na  d r z e w o ,  aby w y t c h n ą ć  c o ­
kolwiek.  Zgub iwsz y w ucieczce pr zed  s łoniami  
s u rd u t  w r a z  z zapasem orzechów,  l izhierałei i i  s o ­
bie n o w y c h  o w o c ó w ,  które  l eż a ł y  w ko ł o na 
z iemi , i u d a ł e m  się w da lszą  d rog ę  z niocnetn 
postanowieniem , nie opuszczać już więcej  p r z e ­
wod ni c zą cyc h  mi b rz eg ów rzeki .  N >d wieczór  n a ­
p o t ka ł em z wielką radością  d r z e w a  d ż a t n b o w e  , 
które  b y ł y  p rz epy sz ne mi  d oj rza łemi  owocarni  o- 
k r y l e ,  jeślto rodzaj  c z e r wo ny c h  i b i a ł yc h  j abłek ,  
ma j ącyc h we ś r o dk u  z iarnka , k tó r e  są  p odo bne  
do kasz tanów.  Ra i ł bym b y t  chętnie  u p i e k ł  sobie 
kilka tych j ab ł ek  , ale z k ą d ż e  b y ł o  wziąść ognia! 
Dobrz e  j ednak posi lony i w y b o r n y  zapas o w o c ó w
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z s oh ą  unosz ąc  /  p r zysp i es zy ł em ltroleu, g d y ż  noc 
juz  n a d c h od z i ł a . . . / '

Kilka jeszcze dni  u p ł y n ę ł o ,  zanim nasz dzie l ­
ny J o n e s  o ds zuka ł  wreszcie  drogę .  Przez ten cz*s 
i y  wi ł ' s i ę  o r zechami  a n o c o w a ł  na d r z ewa c h .  W  
koń cu  zna laz ł  d r z e w o  , na k t ó rem n ó g ł  n a w e t  
spać  i u kryć  się p i z e d  rosą .  Minio to j e i n i k ,  t r u ­
dy i niedostatek w y c z e r p a ł y  do tego stój nia j e­
go z wąt l ou c  si ły,  iż dosta ł  gorączki .  J e dn e g o  p o ­
r a n ku  z na l az ł  u b i t ą  śc i e żk ę ,  i n a p ó ł  z w i e t r za ł e ­
go juz  c z ł o w i e k a ,  który p a d ł  zap ewn ie  of iarą  p o ­
dobne j  ni -ost rożności .  J o n t s  z d j ą ł  suknie  z t r u ­
pa  , Ucz wyc i eńczone  si ły nie d oz wol i ł y  mu już 
iść dalej .  Padł  na p ó ł  m a r t w y  pod d r z e w e m ,  na 
k t ó re  da r emnie  w l e źć  b y ł  u s i ł owa ł .  T u  pry/y d y ­
b a ł o  go grono k r a j ow có w z Kabni .  A ze  nie b y ł  
w  stanie u t rzymać się na noga ch  j przeto zanieśli 
go ci dobr zy  ludzie do K u ru n ag a l l a ,  gdzie m i a ­
no na j t roskl iwsze  s taranie oko ło  niego.  Kamraci  
jego sz uka 1! go od  ki lku dni  j.o wszys tk i  h s t r o ­
nach  w y s p y  i mieli go za zgin onego.  Dł ugo t r w a ­
ł o  nim pr zysze dł  do siebie. L ę k a n o  się z r a z u ,  
a bv  nie dosta ł  pomieszania ,  b e z  s t a r an ne  pielę­

gnowanie  u z dr o wi ło  go w k r ó t c e  z upeł ni e  na  ciele
i dusy.v.

PKZYJKCIIAI j I d o  k i u k o w a .

Od dniu 22 do dnia 23 G rudnia.
Preuss  J a n ,  Kóning J a n  ,  Kul ikowski  S e w e r i n  

Chabcl ski  Józef,  Sejdel  Karol  T i s c h e n d o r f f  Kar ol ,  
D e s k u r  J óz e f  oh.,  W c n d r v c l i o w s k i  Piotr ob. ,  Sie­
dlecki  Antoni ,  G c p p a r l  J a n ,  Wr zes i ńsk i  P a w e ł ,  
Maj ewski  Karol  oh. ,  z Polski ;  - -  Sr hr e i l e r  z 6  to­
warzyszami ,  Lewici  ki F e b x  oh. ,  L ipc zyńs ki  L u ­
d wi k  ob. ,  A r k  August ,  Kol sakow P a w e ł  j e n e r a ł  
ad jut. ces. ros.  z Gal icy i; •— Mejnike Kar ol ,  Se j -  
d J t r  Karo l ,  Schvemon Gus ta w,  z Pruss.

tV y jeck« lł z łirakowa.
Pot ocka  E w a  lir. .  Potocki  Stefan h r . ,  S l a s k i A -  

daui  ob. ,  Morsztyn J a n ,  Lipiński  Napoleon,  do 
P o l s k i ; - - Balowski  Ant on i  ob. ,  R oz w a d o w sk i  Os k a r  
h r . ,  P o ż y t k i  E ra zm  ob. ,  Różycka  Joa n na ,  K ono pka  
L i  on ba ron,  Wiśn iowski  Ignacy,  d o  Gal i ryi ;  —  
P rz y by l sk a  T eof i l a ,  Szangiel  Wojciech,  B i e r t , 
Scholi* lius, Pul ver inacher  Majer  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
N r  o 7223.

TRYBUNAŁ 
W olnego N ie  podle n lego i ścisłe N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego O krętu  
W z y w a  prawo mapących do kwo lyz łp .  30  

gr.  7 .  w massie Józefa  Bisztyga w  Depozycie 
s ądowym znajduj ących się,  aby z dowodami  pra 
w a  ich do inassy z w y ź  powołanej  wyk aza ć  zdol- 
niemi wprzeciagu t r z ech  miesięcy zgłosili  się pod 
rygo r em wpr owa dze n i !  Skarbu Publ icznego 
W posiadanie

Kraków d. 19 Grudnia 1844  r .
"Sędzia P r e z v d n j j c y  

tlie ju szew sk i 
Sckr .  L asocki

Dnia 24 Giudnia b. r. o godzinie 10 r a n ­
nej w sukiennicach l i rylncya pub! . zna w d ro­
dze sądowej odbędzie się,  kanap,  krzeseł ,  s t o­
ł ów ,  szaf.  ob razów,  bulów,  s k m e k  kolorowych 
i innych zar az  za go tową zapła tą  w monecie 
s rebrnej  curran t.

Kraków dnia 17  Grudnia 1844  r.
Skórczyński Kom. Sąd.

D o n i e s i e n i e  p r j r .s i l e i f .
Ob) w a l e l  P a ń s t w a  R o s s y j s k i r g o  g u -  

b e n n i  P o d o l s k i e j  p o w i a t u  J a m p n l s k i e -  
go  w e  ws i  Ra c  l iny l a s o w e  m i e s z k a ­

j ą c y .  p m r ź o b u j e  O g i o d n i k a  z d a l n e g o  i o b e z n a ­
n e g o  , do  u l r z y m a n i l i  o r a n ź e r y i  . i n s p e k t ó w ,  o- 
g n u l ó w  k w i a t o w e g o ,  p u t a ź t u  y j n e g o  i f r u k l o w e -  
g o  , o r a z  z a k ł a d a n i a  w s z e l k i  h s z k ó l  d r z e w  
f m k t o w y c h  i m n y ć h  p l a n t a c y i . s z e / . e p i e m a  . o-  
k u l i z o w a n i a  i I.  i1- n a d t o  w i n i e n  b y ć  t r z e ź w y ,  
p r a c o w i t y  i d o b r e g o  p r o w a d z e n i a  s i ę .  P o t r z e ­
b u j ą c e m u  oży l i  p o d e j m u j ą c e m u '  s i ę  o b o w i ą z k u  
t e g o  n a - n a c z a  s i ę  w h a d g r o d ę  c m t w .  z l .  20  i 
o r d y n a r y i  w z i a r n i e  n a  w s z e l k i e  l e g m n i i i y  z ho ­
ż a  k o r c y  40 ,  t u d z i e ż  d o m  z o p a l e m ,  A  o p r ó c z  
t e g o  z a  w y u c z e n i e  t j i ł n p i ó w  s z t o k i  O g r o d n i c z e j ,  
b e d z i e  n u a ł  o s o b n e g o  w v n a d g r o d z e u i a  po g r o s z y  
3  od k ą ź d e j  S z t u k i  d r z e w a  / . a s z r z r p i o n r g o  i po 
m y ś l n i e  p r o s p e r u j ą c e g o .  G d y b y ^ i o  r o z p a t r z e n i u  
Sie * n a la z  I b v ć  aw a n t a ź o w n e i n  dla s i e b i e  , p r z y .  
j ą c  o g r o d y  na  s w ą  k o r z y ś ć  a con lo  pel i«\  i i 
o r d y n a r y i  po zała twieniu  w s z e l k i c h  p n t r / . e b  d w o ­

ru , to i na tych koiidycyaeh może mieć miej ­
sce u innie jeźh jak  powiedzia łem to byłoby z 
życzeni em jego.

A ponieważ oprócz tego po tr zebny jes tem 
k oh u l y  do umiejętnego dozorowania  biel izny 
pieczenia pięknego clileba , i u t r zymania  dozoru 
w rygo rze  dz iewczą t  będących w ga rd t rob i e ;  
j ako t eż  i człowieka w pilności lasów czynnego,  
t rzeźw ego ui aeowi lego Strzelca . ludzi z kondy-  
cyi wolnej lub wieśni aków,  po t r zebujący  obo­
wi ązku lego mogą tniee sobie z apewnione  w y ­
nagrodzeni e po dukatów 1(), s tół  i wszelkie  w y ­
gody.

Gdyby przyjazd w te s t rony  w y m ag a ł  ko ­
sz t u ,  lo na podróż expensa  obywate l  a w a n s o ­
wać  podejmie się dukatów 10 za zgłoszeniem 
się, z z apewnieni em stałego mie j s ca ,  b\ !e po- 
d r j n iu j ae y  się lunkcyj  starali  się znsługiw ać na to.

Osoby . .yczące sobie o t r zymać które  z lycb 
mie j sc ,  raczą się zgłos ić do Rcdakcyi  po da l . zą  
w iadoiność.


